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W I A D O M O Ś C I  K R A T O W E
i i r ,  P e tersh u ł'ska, P o c z ta  P ó łn ocn a  , z  P e te rs -
t>ur$a pod fa .ty cz .u a ,  u m ieśc i ła ,  t o n a s tę p u ie  ■ P r / e  
sz leg o  p ią tku  to  i»c+ l vFu i e *u
r n z n ie v sz e g o  ’ b V  n 1 P " ™ 92**" d n iu  roku t e -
m«»weKotli sl’„ h • y  ZJazd d o  Pala<u z i -
TDSty Ś p o \ ; r  W WK ik,m  k o śc ,e le  p a ła c o w y m  
M a r y i  F e d o r c w l l  ?  ?  C esarzow ćy ,
cu d zo z iem scy  z ł 5  v on, l t e / e  osohy 1 M in is t r o w ie  
u  C e s a r z o w i  J J  S^ e Po w i ."s z o w a «” 8 . T e g o ż  dnia  
rem  g . • > ^3 moscj b y ł  w ie lk i  o b ia d ,  a w ie c z o -
ne> >’ W ieczerza. M ia s to  c a łe  b y ło  o ś w ie c o -

P°d  P e tersb n rsk a  S e n a c k a , z  P e te r sb u r g a
PI • CZ,lla Ufnieściła  n a s tę p u ią c y :

«?v f i  7/>^  .z  . D zień n ika  pow szechnego zeb ra n ia  R a -
,  16 * ' " • / * * ,  / r ^ o  , 8 * 4  r o i

R n ch ’.V, nV* <iajstwa> Pa p o w sz e c h n e m  z e b r a n iu ,  
i  '  p o le c z o n y c h  D r p a r t , m e „ t ć w  p r .v j
wc-v X  pań stw a  , na p r z e ło ż e n ia  M in istra  a p r .w  

• n ę trzn ych  , o . p o z w o le n ie  h a n d lu ia cy m  w lo ś c ia -  
w y d a w a ć  i brać „ e x ! e ; a  z n a y d n i L  p ost . ” .  

"  7  p o łą czo n y ch  d e p a r ta m e n tó w  w  ’e y  m i e r z .

h a n d lu ia <' OSCI  ̂ ,Z? odn(!ln > :
i Ob- - . •  w}osicianórn 1 r ó w n ie  sk arb ow ym  iak

W " " " " 5 brać "* w ,a s “ = itnzoKa 
sieb ie  n / s l  ' '*  » 3 ’e beZ P 0vtl'6tl1 ^C1 ^ i e / a 5 w y d a w a ć  w  e x  1 o w  nie  p ozw olić .
£ łZe A e ^ i ; s b u r s k a , R u tk i  In w a lid y  z Peter's-
i i  1̂ ,°, z P° , d ‘ 2 s ty czn ia  d o n o s i :  , ,  Cesarska t u t e v -  
nł-fb * i pub liczne  p o s ie d z e n ie  u ro czy śc ie
ob ch od z iła  roczn icę  o tw a r c ia  a w o ieg o .  N ić  m !  
le sz c z e  d o k ła d n ey  w ia d o m o śc i  o szczegó łach  V  
S ie d z e n ia ,  d on osim y  t y lk o -  iż „ J ?  g °  P° ‘
•d a n ie m  sp ra w y  z t-oku , 8 , 4  " T "  ° n °  
W iad om ość  o R o ssy y sk ie v  l  i  ^  Ĉ ta n ołach i fi a i t e r a tu r z e  , oraz d z ie -

ży tk a c h  pokotu  dla naiik i sztuk 1

* m Z X ? ' e P " ’7  / W ”» ™ T . ( pisze tenże I n .
t a r , ó w  T  ) UlmeS2CZ0ne ' « *  .16 n aczen ie  i , s iu  S e k r e -  
ł a r t o w  r o w a r z y r t w a  l i .b l .y n e g o  „

>twa‘C:B ?  ”  J- m d y nJ c’ d » S e k r e la r z ó w  T o w a r z y .  
■Uva B tb l .y n r g o  w  P e te rsb u rg u , pod  d. 8 grudnia

' ih  o T i T -  Sr° dkl > ^r z e d s i?w z i ? ‘« P « e *  to  o s t a t n ie '
U o s ią g n ie m a  Z ałożonego so b ie  celu , a w  s z c z e c i ’

S i e ' T t  B , b m - ”
g o  a n e i f r  T l ? 16 dla T o w a r z y s t w a  B ib l iy u e -  
S a n i e l s k i e g o ,  k tó r e  p rzez  o f ia r o w a n ie  3 o o  f  .  
p rzyk ład a  ».? do  u sk u te c z n ie n ia  tego  p r z e d s ię w z ię -

- P o d łu g  w ia d o m o śc i ,  g o d n y c h  w ia r y  któ~eśm „  
u p rzez  o s ta tn ią  p o cz tę  o t r z y m a l i , p o k ó y  m ię d z y

d l ^  A P ' r z e c z y w iś c ie  z a w a r ty  zosta ł  w  C ia Z  
* a u u e , d. » 4  g ru d n ia  n o w e g o  kalendarza, i Z atT m  

7  U rodzin  N a y ia ś n ie y s z e g o  C esarza

~ O sta tn ie  w i a d o m o ś c i , k tó r e śm y  p ro s to  z W  i .  
nia  o tr z y m a ł ,  są n a y p rzy iem n iey sze .  P o d łu g  ty ch  '  

M a r y  go d n y ch , w i a d o m o ś ć ,  m ożn a  s ie  sp o d z ie w a ć  ’
- d z ie ło  kon gresu  z p o w szech n em  u k o n te n to w a n ie m  
krotce  u k o n czo n em  zostan ie .

t i v -  M on ito rze  P 0,i dl 20 grudnia , u m ie s z c z o n o  l is t  
led m a  , w y j ę t y  z g a z e ty  a n g ie łsk iey ,  M o rn in g  C hro-

n ic ł, a pisany ia k o b y  p rzez  o f icera  R o s* y y Sk ie e o L-‘, t
ten  sp ra w d  w tu te y s ż e y  p u b lu /n ,  ■nio ‘ . . } y  PUD-liCZuoscj meiHKiG w r a ż e ­
n ie ,  a aa w e t  j m y  s a m i ,  p ok iśm y  n ie  m og li  go  w i
d z .e c  mieJismy przyhaym niey za cóś w a z n f e y s z e l
b , znaleźliśmy w rzeczy samóy. P 0  przeczvta

i e  t e u ’r T ^ t  P!?CiU W iers* * ’ w n ie ś l i śm y  z a| tz"
c r o w  I S ' l Z y , V t  RuS‘W « k —  « f i -

r ,cH>e;8ź::r;r:,r:rcp2S":f°,:irsi
z y c y y n y .m e  zaś rossyyski Ol cer m ,W  „  ° PP°"
w a n ie  dla X ie c ia  i O j e i ) ta , z C „ 2  
w y n ie s io n y  zo s ta ł na stopień  k r ó le s tw a , i e d y n u Z  
ko a a  dc g odzen i a  m ila śc i w ła s n e j  i  dum ie te Z  Y i 7
V; dalszym ciągu p i„ u ,  tt?g0 yJ  M i ę s i w o  B ł r *
kie nazywa n /« zK f iB/m p ł0dĘm nie wierz f,’0" 
raczey , ntechcac w ie r z y ć  ze  ten ntnJ n ' ’
M  d la ^ / / ż  t
^ p r o w a d z a n ia  n .  I ,d  !w o ic h  rękodr.iPł f  k r ś -

d z y ’ R ^^^X T a’rV ir  żebyiĆt °2i? łOŚĆ mî~ o i s s . r o

<ly { k tó r e y  cłj ę tn’ie  wierr^ n i""'0 “ * - d °  p r “ "''
powiedzieć iv.e tehieoo '* t / e  0(1 »nc m e  m o-  

w ie lk ic h  układó w. A ie $k t e r ą f n ie y s z y c h
te ,i  ruski o f i c e r ,  k r y t y k u i« p ' ' ^ 0 : m nietn a n y
R ó w n o ś ć  M in is tr ó w  an g ie lsk ich '  L ® 8 ^ 4 ' P° W ierz-  

o r f r a i a / W  i '  ( c o l  n J  i e  » « -
“dów -j  zgoła  w s ó b i e  n ić  inaią r S l f *  d ° b m

* i . g .  ■"*p 1 T M a Sa\“ *7 “'ni ' m a  a n j i r l -

dobieństwo domysłów jednakże błCra,SUPe łn ie  P«-
W '  K óm acza  w „ a l . ż j , ,  żty l  t ió m a cza  w  n o c ie  ie^o ' Ł ,  J ’
k i e ,  m oże  to  b y d i  p r z y s a d k i  m a  bard zo  w i e l  
s ty lu  a u to r a  A j e  d o sv ć  Z t  P°,d o b ie ń s tw o  d<
•ych  t ) lk o  m o ż e  z r o W j , t i S t r . S .  r ' V , / * 0! 5'
zu p e łn ie  ob cy  ie s t d q c h  i stvl ’ ' ‘a k tó ry ch  alb<
a l b .  U ć r r y  5 „ , d
czynnościach  K e n g r e ssu  prócz  urr? 1 a n i u > 12 «

p . r ł . f e t S t r t n * :« e y  stron y  , ^  h on or  O f ,c e r ó w  R o ssy y sk ich  w  1
n/a  baw iących , p o w ta r z a m y  zaręczen ie  nasze  iż  ża 

den z n ich  n ie  należał do tego  ’ lŁ Za
Słonim d. 2.0 srudnin  . s  , ?

r.-

r z ę d o w a n i ,  „a M a rsaa łk ostw fe  J W  W o  
s ło w sk ieg o ,  A k tu a ln eg o  S tanu k o u w i i Z T ' 1  .
orderu ś. A n n y  r szey  f la s sy ,  m „ o  7 , Z Z r t j n y ^ n ^

:;r;zK ? r
Z t e f i  „ !  /  J'C2* n’ ,” ,e bSd ’ C S^czę^iw i u p ro s ić  do

i e  r łr?o  « •  J  ' f  , h i .d y  dli. n o -
d L  d ó b r .  ’ ' * ” ,, ,O D * cl1 s i l  p r s «  t»k c i£ £  
dla dobra naszego  pod ję te  tr u d y ,  z n a y b o le śn ie ó sH ™
serca u czu ciem  j z p o w sz e c h n y m  w sz y s tk ic h  ras  ża”
Jem , laskę m arsza łk ow sk ą  zanadto  w cześM e  z

n a y n iec fcę tm ey  uyrzełiśm yy w  t e n c z as z a s m u c i



■ ta  stratą  tc h o c la ie śm y  w  t e y  * z W % r o m a t a U  
111 D « e *  p ow szechne głosy, i nayczulsze serc
« T « h rozrzew n ien ie ,  o nayszczerszey wdzięczności  
i w  P a lo w s k ie g o  przekonali i żeby lednak  
l e ż v « e y  i dostatecza iey ,  uczcie i  uw ie lb ię  .* « ^ o in i-  
!*  iego  cnoty i  talenta , zaw dzięczyc  i m eiako w y -  

1.J.S tak ciaełe tego S zan ow n ego  męża, z chlu­
ba dobrem  i szczęściem P o w ia tu  naszego sprawowane  
C e d o w a n i e  w k tórem  daiąc ciągłe  przykłady bez-

* V snraw ied liw ości , utrzym uiąc zaszczytny
' p o w i e c i e  i “d nom ysln ość , um iejąc pogodzić w yko-  

w  P o w ie c ie  i  «o J L d o w « h  ze śrzodkami ulgę O-  
n y w anie  n a k a z ó w  i t r o w y  ^  Rządu
bywatelóm p rzy n ^ cec  ^   ̂ ^  p<)wi, la oa po.

n ie 7.m ie n , .e  m g.ij przy v, i^ a ,u e ,
w sze tn n ą  J  ^ ___  iednom yśloie postanowiliśmy,
f  P 'm ‘ U r  a M , r » a l k a  dop.ero
r p0 J W - „ ażeby  t e n - h m * akt, jako p o -
m “ k  n ayslczersaych  u czucibw  .ero  na.,tych, ,!o p o w -
nmiK. nay •>   oodac raczy ł .  .raczy ł.  

Słonimskiego .

n e  go,
d ii  w e  go p 
n ie m u ,  w

s^ ech n ey  w ia d o m o ś c i  p r z e z  g a z e ty  podać
sze  ney  , , Oby w a te le  P o w i a t u  S

Z S ' t f J a ^ L  ono, d o n . , i  a M o s k w y -  J W .  M in is ter  
P o l i e y i ,  Jen era ł  P o r u c t n i k  &>/«*&<-, w y ie c h a l  »4 d 
a J  ,  n , d r o g ą  do  J a r o s ł a w i a .

% i i  P o c z , a  P 6 l n . Cn a , d o n o s i  z  L . t y n a  { g u b t r .  
m  doi)d. 9  g ru d n ia  : „ Z i m .  teg o r o c z n a  u  na , pod o -

podoi .  ) y16 ■ M ieszk an cy  o rzą  pola i z a -

* • * “ " “  f *m i < t a i ł “ ‘

k , ‘ r  £ 7 i . « U  d on os i  a T a g a . r . g u  ( g«b. K a t a r y -

« " > » « * * )
Z  4 0 0 0 , 0 0 0  r u b l i , t ł i o s s y y s k i c h  t a i  m i e j s c  t o w a r ó w

k r “ ° c £ t a W$ &  C t o ^ o ń m i ’; « r * / p m l  * 9
. . „ „ „ i a  X i . l 4 j . u e  M o d e ń sk i  sv l iśc ie  w ła sn o r ę c z n y m  
* j ”  J W .  Jen era ł G u b e r n a to r a  w o n n -

M .  id, sk u tk iem  n ic , , , r e w ie -  
‘ raw  a, W sz c z e g ó ln y m  try b u n a le  p r z e c iw k o  

Modenie , d - 9 w r z e śn ia  i 8 i 3 ro k u , zapad ły  

w y r o k ,  z n ie s io n y  z o s ta ł .
W U T ł O M O S C I  Z A G R A N I C Z N E .  

X i K Z T v v o  W a r s z a w s k i e -
G a z e t a  P e t e r s b u r s k a , In w a h d  , ?o& napi ­

s e m ,  # F ie / t o  X i ę z t w o  W a r s z a w s k i e ,  u im esę i ł a ,  co  na-

Dt?PUJ e4  C e s a r s k i  W y s o k o ś ć  i  W i e l k i  X i ą i ę ,  Aon-  
C an ty  / W o u / c z ,  w  W a r s z a w i e  d. u  g r u d k a  roku
n r z e s z łe ^ o  w y d a ł  n a s tę p u ją c y :
F R o z k a z  d o  W  o y s k a  P o l s k i e g o .

N a v ia s n ie y s z y  Cesarz A l e x a n d e r ,  p o tę ż n y  
i* P r o te k to r  w z y w a  w a s  ! Z g r o m a d ź c ie  s ię  pod  

w a s z  P ro  , n ;e ch  s ię  u z b r o i  ram ie  w a sze  na

" Z  i  P ° W - 6 °  b y tn  w a r te g o  ! W . e n -  
e t a ,  k ie d y  t e n  f fa y ia śn ie y sr y  M onarcha praeu .e  oko-  
ł o  w a s z e g o  u s z c z ę ś l iw ie n ia ,  o k a ż c i e ,  iz g o t o w i  le -

° t ń Z  k " "  SW° Wyri . * * ’ * * ’ * , • «  d »
w s p a n ia ły c h  J go Pr ż e d , i , w z i ę ć ! G it  sam . w o d h  ,
k t ó r z y  w a s  p r z e z  lat d w a d z ie śc ia  w ie d l i  do  s ł a w y ,  
i  t e ra z  d o  n ie y  d ro g ę  w a m  u k a żą  Cesarz u m ie  sza­
c o w a ć  w a le c z n o ść  w aszę .  W ś r ó d  m e s z c z ę s l iw e y  w  c y ­
ny  w id z ia ł  O n  d o w o d y  m ę z tw a  w a szeg o .  M ęzm esk ie  
sio  s ta w i l i  w  w a lk a c h ,  k tó r y c h  cel m e  raz był dla

k- m Tera' ’ k ie d y  ś la che tne  u s i ł o w a n i a  w a -w a s  o b c y m .  l e i a *  ,
s ,d ,  dla  sam ey  ty lk o  o y c z y z n y  p o św ię c o n e  b ę d ą ,  s ta -
n i e c i e  s ię  n i e z w y c i ę ż o n y m i  ! 

i
j \ , fj \j • * j  »* *» * »

W ó i o w n i c y !  o k a ż c i e  p i e r w s i  p r z y k ł a d  ty c h  cnót
t t ó r e m i  o ż y w io n y  bydi p o w in ie n  każdy w a s z  z iom ek  .
P o ś w ię c e n ie  s ię  bez gran ic  d la  C e s a r z a ,  o r j  a  
o y c z y z n y  w a szey  s a m e g o  ty lk o  pragnie u s z c z ę ś l iw ie n ia ;  
m iłość  dla p o ś w ię c o n ć y  Jego osoby; p o s łu s z e ń s t w o ,  
karność i z g o d a  —  o t o  są c n o t y ,  p rzez  k tó re  m o ­
ż e c ie  s ie  p r z y ło ż y ć  do dobra o y c z y z n y  w a s z e y , pod  
Jego  p o ie in ą  ta rczą  tera z  z o s ta ią cey  ; p r z e z  to  ie 'lno  
t y l k o  m o ż e c i e  d o s i ę g n ą ć  t e g o  s t o p n i a  s z c z ą s h w o s c *  ,  
k tó r ą  i n n i  o b ie c y w a l i  w a m  t y l k o ,  a k t ó i a  O n  i e -
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d en  m o ż e  w a m  z iśc ić . Jego  p o tę g a  i  S e g e  c n o ty  są  
dla  w a s  te g o  r ę k o y m ią N  Ko n st a n ty .

T a ż  g a z e ta  , R u s k i  I n w a l i d ,  z  g a z e ty  w a r s a * w -  
s k ie y ,  pod 2 0  grudnia  , u m ieśc i ła  n astęp u iący  :

R o z k a z  d z ie n n y .  \
W o l ą  ie s t  Jego C e sa r z e w ic z o w sk o  - X i ą ź ę c ć y  M o ­

ści , W i e l k i e g o  X ie c ia  K o n s t a n t y n a , aby  O i f i c e r o w i e  
W’sz e lk ieg o  s t o p n ia ,  k tó r z y b y  d o ty c h c z a s  n i e  z a p isa ­
li  s ię  u K o m m e n d a n t ó w  D e p a r t a m e n t ó w , ( tw i e s t  
k a żd y  w  D e p a r ta m e n c ie ,  w  któi-ym  s ię  zn a y d u ie )  w  p rze ­
c ią g u  dn i j 6 t u , o d  d a ty  n i n i e j s z e g o  r o z k a z u ,  d o p e ł ­
n i l i  t e g o  u r z ą d z e n i a , in a c z e y  p r z y p isz ą  so b ie  s k u tk i  
w y p a ś d ż  z tąd  m ogące; o s trzeg a  s ię  przy tćm  ; iż  KvOiii- 
m e n d a n c i  D e p a r t a m e n t ó w ,  z rozkazu  J W .  J en era ła  d y -  
w i z y i  Dąb ro w sk ie g o  l i s ty  im ie n n e  O lT icerów  , kttji z y  
zap iszą  s ię  u  n ich  w  r z e c z o n y m  p r z e c ią g u  czasu , p r o ­
s to  p rzesy ła ć  będą do K o m i t e t u  w o y s k o w e g o  P o l s k i e ­
g o .  W  W a r s z a w i e  d n ia  ao g ru d n ia  i 8 i 4 .

Z g o d n o  z o r y g in a łe m
Jenera ł  S z e f  S z ta b u  G ł ó w n e g o  

[ p o d p i s a n o )  Tól iński .  
G a z e ta  Korrespondenta fr a r s z a w s k i e g o  z a w ie r a  

opis p u b liczn eg o  p o s ie d z e n ia  T o w a r z y s tw a  W arszaw -*  
sk ie g o  P r z y i a c i ó ł  N a u k  , k tó re  s ię  o d p r a w i ło  d. \ x  
s ty czn ia  t . r. —  P r e z e s  T o w a r z y s t w a ,  J W .  Stas ic  ? 
w  za g a ien iu  s w o ie m  u w ia d o m i ł  P u b liczn ość  o pra­
cach  T o w a r z y s t w a  i  ie g o  w y d z ia łó w ,  w  u p ły n io n ć m  
p ó łr o c z u ;  a p o te m  d o n ió s ł  o d z ie ła c h  o f i a r o w a n y c h  
do- b ib l io te k i  T o w a r z y s t w a .  P o  zagajen iu  c zy ta l i :  
L u d w i k  Osiński  r o z p r a w ę  A r n o l d a  D . M. o H o y n o -  
ści  K r ó l ó w  i  p a n ó w  polskich na l e k a r z y ^  rzecz lekarską,  
od ze y śc ia  J a n a  III • do śmierci  A u g u s t a  III.  to iest  t 
od roku  1697  do  1 7 6 3 .  —  K a n o n ik  S z a n i a w s k i  c z y ­
ta ł  Z y c i e  i  z a s ł u g i  ś w i ę t e y  pamięc i  Józefa F i l i -  
peckiego  D .  M ed . , w y s ta w u ią c  g o , iak o  u c z o n e g o  i  
b ie g łe g o  w  sz tu ce  le k a r sk ie y  m ęża .  —  h  p o r z ą d k u , 
P r e z e s  T o w a r z y s t w a  c z y ta ł  r o z p r ą w (  g e o lo g ic z n ą  , \ 
w  kt ó r ś y  zebra ł  wnio sk i  z  u w a g  swoich,  p o c z y n io n y c h  
d a w n f e y  na d  z iemiorodz twern K a r p a t ó w , a z a w a r t y c h  
w e  12, r ó żń en ii  czasy c zy ta n y ch  p r z e z  u i ś g o  r o z p r a ­
w a c h .   P o  n im  J o z e f  Li p ińsk i  c z y ta ł  r o z p r a w ę  o S ie ­
l ank ach  Z a k o ń c z y ł  p o s ie d z e n ie  Jul ian  N i e m c e w i c z ,
czy ta ia c  w ie r s z e m  opis wieku m ę z k i e g o ,  k tó r y  i e s t  
częśc ią  p o e m a tu  ie g o  pod ty t u łe m  C z t e r y  p o r y  w ie k u  
i y c i a  l u d z k i e g o , i  d w ie  b a y k i : Bóbr 1 Melon.  —
Z d z ie ł  o f ia r o w a n y c h  T o w a r z y s t w u  w s p o m n im y  w a -  
ż n ie y s z e  i b ard z iey  d o  r z e c z y  n a r o d o w y c h  śc iągające  
s i ę :  i tak: P r a ła t  C z a y k o w s k i  p rzes ła ł  u czo n e  i o b ­
szern e  p ism o  o P o c z ą tk u  S ło w ia n  i  P o la k ó w .  R e k to r  
L in d e  z ło ż y ł  Z b ió r  śp iewów w  i ę z y k u  A roaęk im  —  O -  
oo ln y  E ty m o lo g ik o n  i e z y k ó w  s ł o w ia ń sk ic h , u ło ż o n y  
p r z er. Józefa  Dą b ro w sk ie g o  Czł .  T . ; t e g o ż ,  G ła g o l i l i c a  i
zb iór czeskich p r z y s ł o w i ó w  U c z o n y  Ko pi ta r  ć  W i e d n i a
p rzes ła ł  napisana przez  s ieb ie  G r a m m a ty k e  S ł o w ia ń sk ie ­
g o  i e z y k a .  ___ F e l ix  Jaroc ki  N au cz , w  A k. K ra k .
R o z p r a w ę  o machinie p a r n e y  W a t t a  Jan Ś n ia d ec ­
k i  R e k to r  U n iw e r s y t e t u  W ile ń s k ie g o :  p rzy s ła ł  p rzez  
s ie b ie  napisane: Ż y w o t  l i t e ra cki  iJ ug on a K o ł ą t a i a  i  
Ż y w o t  P i o t r a  H r a b ie g o  Z a w a d o w s k i e g o .  —  P r o fe so r  
U n iw e r s y t e t u  W i le ń s k ie g o  F r a n k : r o z p r a w ę  o p o - ,
czą tk u i  naturze  choroby  w ł o s ó w , plica p o lo n ica ,  z w a -  
uey ,  d rugą  o w p ł y w i e  r e w o l u c y i  f r a n c u z k i e y  na  naukę  
l ekarską  p r a k ty c z n ą .  —  S e n a to r  M a ł a c h o w s k i  p ięć
r e k o p is m ó w ,  w a ż n y c h  dla d z ie ió w  n a r o d o w y c h ------
W a l e n t y  Skorohod M a i e w s k i : kartę  chronologiczną
E r y s t l e i a  i k ar ty  ręc z n e ,  o b e y m u ią c e  n ie k tó r e  zn a cz ­
n i e j s z e  częśc i W a r s z a w y ,  w  rok u  1 7 1 0 ,  i d w a  t o -  
m V r ę k o p is m ć w ,  n ie śm ie r te ln ć y  pam ięc i  Kra s ic k iego .  
O łd a k o w s k i  D .  P .  i N . w  g im . W o ł y ń . . .  r o / p r a « ę  
s w o ię  o p r z y c z y n a c h  upowszechnienia i  t r w a l e y  p o ­
w a g i  p r a w o d a w s t w a  Ju s t yn ian a po  szkołach i  s ą d ó w -
nici w  a c h .  A l .  Os ińsk i  N. t e g o ż  g im . w ła sn ą  r o z p r a w ę
o ży c i u  i  pismach S k a r g i .  —  Bentkowski^P r o f .  Szk.  
D e p .  W a r s z .  w ła sn e  d z ie ło ,  E i s t o r y a  l i t e r a t u r y  P o l -
sk iey .  ___  Ju l ia n  N i e m c e w i c z  w ła sn e  p ism a : k o m e d y ą
Sam ol ub  i  D r a m m a  m u z y c z n e ,  J a d w i g a  K r ó lo w a  P o l ­
ska.  &c.
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Dalszy ciąg wyiątku z  Dziennika Departaimnto- „  w wieczystą dzierżawę,  bądź tez na wieczne prawo, 

tvego Warszawskiego. >, skoro włościanin zezwoli dobrowolnie na roboci-
O d p o w i e d ź  znę , czynsz, opłatę, daniny, przewyższające nawet

N a  -zagadnienia w matcryi wydobycia włościan „ wartość i dochód czysty z gruntu od dziedzica sob/« 
z teraźnieyszego stanu : » badanego , nic w tym ani złego, ani niespruwiedli-

Chęć naradzenia się publicznego i wezwania oby- „ wego upatrywać n iem ożna ,  byleby z dobrey woli 
wateli do dyskussyi korrespondencyyney , w materyi „ i bez żadnego przymusu lub pods tępu,  włościanin 
tak ważney , iaką iest urządzenie włościan w  kraiu „ na warunki  przez dziedzica założone przystał ;  lecz 
naszym, w nowym wystawia blasku przymioty serca i „ niewola i poddaństwo pod iakintkolwiek bądź ukry-  
rozumu znakomitego współrodaka naszego JO. Xięcia „ te imieniem , choćby nawet patryarchalnego Rzą- 
Jmci Czartoryskiego-, w uadgrodę też za usiłowania ciągłe „ du , zarówno między Polakami,  iedney oyczyzny
0 byt i pomyślność oyczyzny łożone;  znaydzie nie- » synami bydź nie może ,  a każdemu włościaninowi, 
chybnie ówą wewnętrzną pociechę, iaką nadaie czyste „  na Pohkiey ziemi tnieszkaiacemu , powinno bydź
1 miłością ludźkości oddychające serce ,  a razem i to „ wolno (podług brzmienia Konstytocyi 5go Maia 
słodkie przekonanie,  że do przywiązania ,  szacunku „ 1791,  tego pięknego pomniku światła i sławy na-
1 wdzięczności współbraci swoich,  niezaprzeczonego 
coraz więcey nabywa prawa.

Zapytanym zostawszy od W.  Podprefekta P ow ia ­
tu Orłowskiego,  jakiego w tey materyi  iestem zda­
n ia?  pośpieszam w żadosyć uczynieniu tak chlubnemu 
wezwaniu ,  przesyłaiąc uwagi moie w krótkości ze­
b rane ,  nietylko w teoryi  stosowney ekonomii poli- 
tyczney , 3p c z  w  sercu moiena , doświadczeniu i dłii- 
goletniem zastanawianiu się nad ludem wiejskim czer­
pane. —  Nie może ten bydź winionym jo przylgnię­
cie do nowości , omamienie blaskiem fałszywey filo­
zofii , na którą dziś tylu nastaie,  lub o uchybienie 
narodowości , w imieniu którey nie ieden przeciw 
■wiecznym praVv !om odzy wa się, kto otwarcie w obro­
nie praw i wolności ludu wieyskiego stawa: skoro sa­
me ustawy przyrodzenia,  nauki obycząiowey i chry-  
styianizmu dawnieysze i świętsze nad wszelkie prawa 
pisane,  lub przywłaszczenia z czasem z feudalności, 
bezrządu i możnowładztwa pochodzące, również pra­
wa osobiste tak dobrze dla włościanina, iak dla miesz­
czanina i szlachcica bezwarunkowo przepisały. K to ­
kolwiek iest obeznany z ważną nauką ekonomii po- 
Jityczney i jey zastosowaniem , do iednego z trzech 
główniejszych źródeł zarobków, to ie s t :  rolnictvia 
czyli produkcyi ,  ten zaiste się przekona ł ; że, iak chęć 
ulepszenia swego bytu iest wrodzoną każdemu czło­
wiekowi,  tak też iedno tylko prawo własności mo­
że bydź dla niego dzielnym bodźcem do pracy i prze­
mysłu. Właściciel tylko może bydź interessowa- 
nym , aby dla siebie o naymnieyszvm koszcie nay- 
większy czysty dochód przysposobił,  aby wewnętrzney 
siły gruntów nie osłabiał,  owszem rzeczywistą ich 
wartość utrzymywał i coraz więcey pomnażał T a ­
kowych moralnych pobudek, z przyrodzenia naszego 
wynikających,  mieć nie może naiemmk, człowiek cu­
dzą zarządzający własnością, tern mniey poddany, owe 
istotne narzędzie gruntowe.  Im więc urządzenie 
gruntów włościańskich w kraiu  naszym będzie podo- 
Łnieyszem do rzeczy wistey własności, a włościanin im 
rzeczywistszym stanie się ich właścicielem, tern się r o l ­
nictwo, podług zdania i przekonania mego, do Wyższe­
go stopnia doskonałości coraz bardziey zbliżać bedzie 
a przez to samo 1 drugie dwa źródła zarobków , to 
iest :  rękodzieła i handel, wzmagać się i krzewić za-
eząą   Przechodziłoby móy zamiar rozbierać przed
tak światłymi mężami , którym się może uwagi mo­
te w ręce dostaną,  zle skutki poddaństwa dla kraiu 
włościan i samych nawet dziedziców; byłoby to* 
prócz tego tylko powtórzeniem, co w tey mierze klas- 
syczni powszechnie znaiomi autorowie napisali : te 
iednak niezaprzeczone prawdy przypomnieć niech 
Uli się godzi :

„  Ze iak istotnymi właścicielami włości i grun- 
j, lów one śkładaiącycli bądź prawem spadkowem 
5, bądź przez kupno nabytych ,  Są dziedzice ziemiań- 
)> scy,  tak istotnymi również właścicielami rąk i sił 
5> swoich są włościanie ; ze wszelkie robocizny , da-  
">n niny, obowiązki z wolnego tylko i wzajemnego stron 
»> zezwolenia wynikać mogą. Ze dziedzicowi grun- 
51 t u } budynków 1 załóg inwentarskich wolno ty le ,
*» >le m u  s i ę  z d a i e  , ź i  b ić  o d  w ł o ś c i a n i n a ,  w y p u -  
>1 a z c z a i ą c  m u  o n e ź ,  b ą d ź  n a  k r a t k i  l a t  p r z e c i ą g ,  b ą d ź

„  rodowey j czynić umowy na osiadłość , robociznę,  
„  lub czynsz, jak, i dopóki się umówi,  osiadać w mie- 
„  ście, lub na wsiach mieszkać, przenieść się nawet  
„ gdzie zechce , uczyniwszy zadosyć obowiązkom , 
,, które na siebie dobrowolnie przyiął.

Z przytoczonych dopiero zasad, w których świę­
tość i niezawodność z serca w ie rzę ,  wynika,  że p r a ­
wa 21 grudnia 1807 ’i a8 .‘tycznia 1810,  byleby by­
ły ściśle wykonywane,  zapobiedz dostatecznie rnogą 
próżniactwu i opuszczaniu gospodarstwa , owszem , 
zabespieczaiąc wolność przyrodzoną włościanina, nie 
nadwerężając z drugiey strony,  iak w Prusiech,  praw 
własności dziedzica,  ułożenie się o czynsz , lub ro­
bociznę,  bądź na k ró tk i e , bądź na długie peryody,  
dobrowolne.y umowie stron zos taw uiąc , podstawę 
cywilizacyi powszechney, dobrego mienia dla włościan, 
wzrostu rolnictwa , a przez to rękodzieł i handlu z a ­
łożyły. Stosownie atoli do połnienionych praw 2igo 
grudnia 1807 i 18 stycznia 1810; Rząd kon traktów 
zawieranie za konieczny przepisać musi dla rolników 
i dziedziców obowiązek,  a nieposłuszeństwo i uchy­
bienie terminu prekluzyynego stSrowemi karami obo­
strzyć powinien.  Nie przestając na- i ć m , i prze­
szkody nadto i u i znaiome, nie tylko wzrost rolnic­
twa tamujące ,  ale nawet do upadku zupełnego oneź 
wiodące, zmieść iak najrychlej- ma obowiązek ; a tę­
tni są:  uciążliwe kosztem rolnika utrzymywane kwa­
t e ru n k i , przewyższające produkc ją  roczną furaże 
dostawianie onyeh do odległych magazynów, podwo-  
dy nieustanne dobytek zabiiaiące i od roli od ryw a­
n e ,  nieumiarkowana podatki możność ludu prze­
wyższające, cierpienie żydów na karczmach i aren­
dach, kredytowanie trunków, monopolium soli,  k t ó ­
rey rolnik więcey dla siebie i dobytku potrzebuie,  
niż inne klassy mieszkańców, demoralizacja magazy­
nów od Rządu płacy niepobieraiących , łecz za to 
dziedziców i włościan bezsumiennie krzywdzących 
bonami facyenduiących , zkąd pochodzi ,  że włościa­
nin i magazyn napełnić i woysko całkiem utrzymy­
wać musi , brak opieki zasłaniającej? włcściarrod obelg, 
zn iewagi ,  bicia,  kaleczenia,  przy nieustannych po­
sługach woyskowych i publicznych i t. d. Skoro Rząd 
wyipienionym i tym podobnym przeszkodom lub nadu­
życiom skuteczną położy lamę,  skoro dążności i wol­
ności przyrodzoney, tudzież owoców łożoney pracy 
i znoiów włościaninowi używać bezpiecznie będzie się 
godziło iak kupcowi, rękodzielnikowi i szlachcicowi; 
skoro się Rząd raz przekona , że ż idue ustawy i prze­
pisy regulujące , zakazy, pozwolenia, przy wileie, mo- 
nopoliia zastąpić nie mogą,  co wrodzońa chęć w człe­
ku polepszenia b y tu ,  interess osobisty i miłość rodzi­
cielska dokazać same z siebie potraf ią ,  na usunięciu 
nadużyciów i przeszkód tamuiącyćh wzrost rolnictwa 
i przemysł rolniczy przes tan ie , i ową tylokrotni* 
powtarzaną maxymę laisserfaire równie na stan rol­
ników, iak i ha rękodzieła i handel rozciągnąć nie 
omieszka. ( Dalszy ciąg potćni.)

A TT s T K Y a .
Gazeta ryska, Zuschauer, z Wiednia, pod dniem 

2gim stycznia,  pisze w te s łowa: „ Nayważniejszą
z  nowin JCangressowych iest ,  że  poseł Angielski po­
dał w mocnych wyrazach n o tę ,  względem przywró-
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c s n i a  rzecxypespolitey Weneckiey ►— X i ą l f  M c tte r -
■ nich do Kommitetu niemieckiego podał proiekt Kon­
s t y t u c j i ,  w którym o Saxonii źodney nie ma wzmian-

■ ki'. -Za tem ośw iadczenie Pruskie przew idziany spra­
w i ło  skutek.

Korrespondent Ilamburski umieścił następujący list 
% Wiednia pod sgim stycznia: ,, Ustne kanferencye 
ciągle z największą odbywaią się żywością; zdaie się 
i ednak,  iż mało ieszcze zbliżyły się strony w pun­
ktach ,  w których się różniły,  i nie mało ieszcze zo- 
staie do pokonania trudności',  iżby powszechni, zgo­
da nastąpić mogła.  Powiadaią,  iż uczyniono przeło­
żenia przeciwko wyniesieniu miasta Krakowa , na 

-hanzeatyrkie miasto w Polszczę. —  Interes Angli­
ków. względem zamiany "Genui na Sardynią, zdaie 
tie,  iż debrze idzie; spodziewają s ię , ze Erancya bę­
dzie w te m  czyniła różne trudności,  które iednak 
r.ie mogą byd i  niepodobnemi do uprzatn ien ia— Mó­
wią  o własnoręcznym liście Cesarza Rossyyskiego do 
Króla Pruskiego, w którym najświętsze zaręczenia 
w ie r n e j  przyjaźni i nierozerwanego przymierza 
zawierać się maią —  V\ szyscy prawie więksi i mniey- 
si Xiążęta Niemieccy okazali się ochoczymi do Wpro­
wadzenia Zgromadzeń Stanów w państwach swoich ; 
ałe teraźnieysi Monarchowie zastrzegają sobie moc, 
dawania szczególnych przepisów względem rodzaiu 
i  sposobu tych zgromadzeń,  iako też okoliczności, 
nad któremi one naradzać się m a i ą —  Frussy także 
od S/lachetńego Króla swoiego maią oczekiwać Kon­
stytucji .  Naród ten w swoich wyobrażeniach nay- 
daley postąpił i lepiey iest oświecony; dzieło iednak, 
tak ważne, wymaga znacznego czasu, aby mogło bydz 
<icstatecznie w yp iacpw anem —  Mówią te raz ,  iż los 
Saxonii ieszcze przez tatemny warunek traktatu P a ­
ry zk; ego postanowiony został. < W ypada  więc,  iż 
wszelkie tnulności ,  które przeciwko połączeniu tego 
krain z Prusami czyniono, nie zasadzały się na isto­
cie rzeczy, lecz tylko na względach ustronnych U-
waż lią iż od czasu odebrania tu  wiadomości ,  o za­
war łem p kom w Gandawie , B:ytania JJ . moc­
nie-, szych zaczęła używać wyrazów. Tym czasem o- 
czekuic ro/strzy grńenia wiadomych głównych przed­
miotów. Ciąg e interesa są ieszcze na punkcie prze­
silenia ; nie wątpią iednak byna jm n ie j ,  iż wluótce 
spokoynie ukończone zostaną.

Wiadomy pożar,  który zniszczył tu  częsc bu­
dowli, do pałacu Hrabiego Bazumcwskiego należących, 
miał ’sie począć od kanałów, którenu zwyczaiein iest 
u Rossy an cafe domy ogrzewać,  a z których ieden 
pękł był ,  czego niedostrzeżono. Kosztowne i uie- 
nadgrodzone zbiory H rabiego ,  an tyki ,  obrazy, ry­
sunki ,  bibl ioteka,  wszystko stało się pastwą pło­
mieni. Dotąd ięszcze nie obliczono tey szkody, któ­
rą  iednak szapuią iuz na połtora miliona złotych.

Tenże Korrespondent  Hamburski ,  z Wiednia 
pod dniem 5 i grudnia donosi: „  K. J. Wirtem.berski 
przed swoim ztąd wyiazuem dla kościoła Ewange­
lickiego,  w którym kilka razy mszy słuchał, prze­
siał w podarku i c o o  złotych-—  Między innymi przy­
byli tli P. Gralhnąnn, Jenerał  Pruski,, z Berlina; F. 
von En pełen, Radzca Dyrekcji  pocztowey Xiążęcia 
Taxis  ‘ z f r a n k  fdriu ; i P. Bulów, Szambelan Króla 
Duńskiego , z Kopenhagi —  \ ł i e i k i  Marszałek Dwo­
ru  J. C, K. M. Xiąźe 'Traittmannsdorf otrzymał od 
K , J. Wirłemberskiego kosztowną tabakierę ; Wie l ­
ki Szambelan - Hrabia Wrona , wielki Koniuszy H ra ­
bia 7raut ma n n sd c r f , i W.  Mistrz ceremonii.  Hrabia 
J J iu mbrand, każdy .brylantami osypaną tabakierę; 
Hrabia Apfonyy otrzymał pięć sol.terów, każdy w ar­
tujący p<> 5 ,ooo cz. zł. , i order  ; goniec gabineto­
we," Mayer złotą tabakierę. Każdy z paziów, bry­
lantowy pierścień ; każijy z Kamerdynerów 10.00 
tych i złotą tabakierę ;  każdy stróż i każdy od<Uwier­
ny po ooo złotych i tabakierce; na e ta t  \V. Ko- 
niuyzcgo 2,ouo cz. zł.

58
Gezeła Wiedeńska,  Oestr. Beob. z W iednia  pod 

10 stycznia donosi : W  poniedziałek , dnia 27 gru­
dnia r. p. u CeSarźa Jmści miał audyencyą Deputo­
wany miasta Ccmaćhio , Kanonik Samarytani. C. J. 
oświadczył najwyższe .ukontentowanie ze sprawo­
wania się tego miasta w czasie ostatniey woyny ; 
mianowic ie , kiedy Jenerał  Hrabia A u g tn t  w biizko- 
ści iego , z tyłu nieprzyjacielskiego wojska lądował; 
mieszkańcy wzięli się do b ron i ,  i przymusili do co­
fnie r. i a się kolumnę nieprzyiacielską, która miasto 
opanować chciała; mieszkańcy zaś póty się bronili, 
aż Hrabia A ugent  nie nadspieszył 1 nie uderzył nai 
nieprzyjaciela. Odtąd Comachio stało się punktem 
głównym działań tego Jenerała; a mieszkańcy z wiel­
kim usiłowaniem i wytrwałością pracowali około 
iego uzbrojenia. Znalezienie się mieszkańców tego 
miasta jedynym było wtedy przykładem.

Gazeta Lwowska z gazety tra zk ie y  zawiera na­
stępujący list z Wiednia pod dniem 5 stycznia: 
Wiadomość o zawartym pokoiu między Anglią  i A -  
meryką wzbudziła wielką radość w tuteyszey publi­
czności: rozumieią bowiem, iż wypadek ten pożąda­
ny wpływ okaże na czynności kongressu W iedeń­
skiego. Ukończenie tey woyny i ztąd ieszcze iest 
pocieszaiącein , że dłuższe iey trwanie mogłoby pod­
żegać zazdrość innych narodów. Wiemy z doświad­
czenia , iak wiele okoliczności w przewłókę i d z i e ,  
dla zmiany w oiennego szczęścia. Oby się i nam świę­
cił kongres Gandawski ! rtieihay Bóg błogosławi tych 
mężów , którzy na nim słowo zgody w yrzek l i ! oby 
się ono ,  co naypfrędzey, w stolicy Cesarskiej- usły­
szeć dało. —  Dla przemysłu ludów Austr iackich 
nowe się przez to otwor'za drogi. Fabryki  czeskie 
szklanne , s tyryjskie rudy żelazne, Jdryyskie kopal­
nie żywego srebra, będą wkrótce zbywały swe produkta 
na drugiey stronie przestrzeni Oceanu Atlantyckiego; 
a korzyści,  które przez to nowe rozszerzenie się 
czynnego handlu nakzego, i przez powiększony kurs 
gotowizny, dla monarchii naszey wynikną,  łatwo 
stać się mogą daleko znakomitszemi , aniżeli w pier-  
wszey chwili mniemano. Dla tego też od czasu za­
warcia Paryzkiego pok o iu , żadna wiadomość nie- 
sprawiła w świecie handlowym tak wielkiej  radości 
iak teraźniejszy wypadek Gandawskiego kongresu?

„ Na uczcie i balu u Dworu , w dzień nowe­
go r o k u ,  nie znaydował się N. nasz Cesarz. Będąc 
N. Fan czynnym, podczas pożaru w pałacu Hrab ie­
go Razumowskiego, przez sześć godzin był wystawio­
ny na ostrość powiet rza ;  przez co mocno się zazię­
bił. J. C. M. z tey przyczyny w dzień nowego ro­
ku iadł osobno z N. Cesarzową M aryą Ludwiką. ” 

W ł o c h y .

Gazeta Korrespondenta Hamburskiego ze Włoch, 
pod U. a4 grudnia donosi: „ Podług pism publicz­
nych , woysko Neapolitanskie , które dotąd Marchią  
Ankońską z a jm ow ało ,  zostało oddane pod rozkazy 
C. Austryackiego Feldmarszałka , Hrabiego Bellegar- 
da , co dało po w od do wielu wniosków. —  W  R zy ­
mie , -v Pałacu Kuiryaalnym  robią się przygotowa­
nia na prsy ięcie - wysokich gości.-— Posiedzenia P a r ­
lamentu Sycylijskiego są bardzo burzl iwe,  a tem 
samem nieczynne. ”

Taż gaZeta donosi z Bononii pod ó. 18 grudn-in; 
. „ P rz y b ę d z i e  wkrótce znaczny oddział woyska 
neapolitnńskiego , który tu pod dowództwem Au­
stryackiego Półkowmka,  Barona Stephani garnizon 
składać będzie —  Wiele związków z wyspą Elbą 
odkrytych zostało. —  Joachim Król  Neapolitański 
miał wydadź Maniiest , którego treść do wielu p ro ­
wadzi wniosków. ”

Taż gazeta donosi z Synigallii  , pod 19 grudnia: 
„ W  Bon oni i zaszły rozruchy,  które przeciwko A u-  

stryi wymierzone były. Z tego więc powodu woy­
ska neapolitańskie do Bononii c i ągną .—  T w ie rdzą ,  
iż Król Neapolitański sam do Bononii przybędzie. ”

P ozw ala  się drukować— Z .  N iem czew sk i P . Członek Komitelu Cenzury. W  D rukarni D yeceza łney  u X X .  M issy  onarzów
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T a z  gazeta  , z M edyolanu  d. 21 grudnia dono-  
,, Jak s ły ch a ć ,  osoby,  które  tu u w ięz io n e  zosta-  

D  spiknęły się były przeciwko teraznieyszeuiu po­
rządkowi  rzeczy i miały związki  bardzo rozległe.  
M iędzy  u w i ę z i o n y m i ,  znayduią się także,  Medyk  
r “ so r i i Pó łkow uik  G asperim lti  i Kapitan Laluada.  
W  inn ych  miastach włoskich,  u w ięz io n o  także w i e -  
e osób, z tegoż samego powodu.  —  P o g ł o s k a , ze  

woyska  neapo l i tańsk ie , które się w Ankunie zr.ayclu- 
1 ze sp iskowymi w  porozumien iu  były,  publ icznie 

odwołaną została. ”
Z T u ryn u ,  pod d. 2 4 grndnia,  taż gazeta dono-  

8l . ' , 12 an£ i e *sk* J' ł,e r a ł , który w Genui d o w o d z i ,  
o e ra rozkaz oddadz d d w ó d z tw o  c iasta tey  osobie ,  
którą nasz Kró l  Jmć do tego przeznaczy,  a korpus  
angielski uważać,  .ako woysko  pos i łk ow e dla nasze­
go  Monarchy.  ”

Gazeta  Berl ińska z Turynu  pod 27 erudnia •

S r ; 1 lorr:*• * * • * .  *«*.y ĝ .
ł d n i *  o / f  nas tępuiący:  Przeszłey  niedziel i
L a n a  n kerr Z n ,ep Z e8 °  m,esi i?ca ) o godzinie  n  
M. ( S w h J  £  margrabia C a r a g l io , adjutant. J. K.  
uw » it - j ■' , M a rsa n  ) iako goniec  n a dzw y cza y -
rvzowan'  x la  tu teyszey  stol icy.  P r z y w i ó z ł  airto-  
podłuff t f x ° pl£ł Protokuhl  kongressu dnia 12 t. m i ,  
s p rzv m ' y pełnomocnicy wysok ich  mocarstw
nue i i  ierZ° nyrh tiroczyście postanowil i ,  miasto  Ge- 
sz^ao ^  terry t o rynm przyłączyć do kraiów Króla na-  
^  t, , 1  zaprosić K. J. do niezwłocznego objęcia
A n i )0 M, 'e 8Woie pomien ione go kraiu. W o y s k a  
 ̂ gmlskie,  w Genueńskim stoiące ,  pod d o w ó d z tw e m  

D alrym ple ,  uważaią  s i ę ,  iako pos i łkowe  
a ardyriskiego, i w  tymże zostaią kraiu.

W  c • ,aZ 8 azeta  P°d 26 grudnia ze W łoch  donosi  : 
w a l l l g a &lia  d* l T ,*■ m - znaydowa ł  się l iczny korpus 

s a neapoli»anskiego,  oczekuiący na dalsze rozkazy,  
zniey u lał się do Bononu  , gdzie  ma załogę u tr z y -  
vwac ___ Dnia g t. m. austryacki  Feldceugmeis ter ,  

dn’ V !  Ia (-hasteler , któremu p ow ierzone  zostało
_ °  z t w o  Vl enecyi, przybył  do tego m ia s ta   Doia

• m. w  Trieście brig, Franciszek I ,  zaw ies i ł  ban-
, * 1 . austryaiką  -----  N lesprawdzi ła się wiadomość
Ze Xiąże  Regen t  angielski dla pułku swoiego  ( d aw -  

Radeckiego ) przysłał w  podarunku 2 0 0 ,0 0 0

iż bvabszv t°ow Va W e n .e c k a  ° 8 ł o s i ł a  ( l n i A  16 gru d n ia ,  
cL an, w o y s k o w i , iako też osoby,  do w o y -

a m e należące,  n ,e  używ ały  znak ów żołnierskich —  
R , , d  gubermali iy T r , es e ń . k i  o . t rzeg l  w „ f . , kl !  

abv L " U’ rj,ac ,4 ie ’ (l°  D } ei/u i Fiume powracaiące  ,
m l u Z P , y n , y ’ <"> *S ®.r«» , 8 . 5
t o i ^ i / v  i  Y 1 czą8U’ w ktor> m niti ma nieprzyiazni  ę >y A u stryą  i państwami Korsarskiemi .

N i e m c y  
Z D rezna , pisze gazeta  L w o w s k a ,  czy tamy w oa- 

*ec,e p o w s zec h n e j  następuiący a r t y k u ł ,  pod d . b13 
g udma roku zeszłego:  „  Dnia wczorayszego aresz-  
F i T " °  *n nipsP»d*>an.e Radzcę appellacyynego D.  

a. P o w ó d  do tego miał bydź następujący: Ję­
czę na początku listopada, w e zw a ło  kilkaset oby-  

sta n* re Prezentan tńw i przełożonych dzielnic m ia -
cn i i  -Zna 7 8 m m  acJressach> a,5y Przed P e łn o m o -  

amt na kongressie W ied eń sk im  pow tórz y l i  n je-  
lomne ich przywiązanie  do ukochanego Oyca O v -  
zyzny , Króla F ryderyka  A ugusta  , i aby p o n o w i-  

ProsbJ 0 i dawno upragniony p ow rót
ry§0« neDrezentanri  • n p i . ł n t . - :- Reprezentanci i przełożeni dzielnic 'miasta  

rezna zgromadzi li  się zatem bez wszelkiego wa ha-  
a się,  1 ułożyl i d. 9 grudnia prośbę do kongressu  
•eden-kiego , w którey wyrazil i  życzenia  DreZ-  

^  tiskich ob ywate l i .  Lecz  tayna Pol icya dow iedz ia -  
ł z  s,ę o tern kroku, i kazała, właśnie w ó w c z a s ,  gdy  
^ “c-zoną prośbę do W ied n ia  odsyłać miano , dadź  
p F *l t  domowy Radcy appellacyynemu F lekow i,  iako  
*tabr'V'°',r,,C/'^Ce,mi ^ e P, eZentnntóm obywate l i ,  a razem

zentantów miasta D rezna  do kongressu W i e d e ń s k i e ­
g o ,  mogły  z  trudnością tylko uyśdź baczności władz  
Pruskich.  Spodziew amy się , ze te pisma dóy da dro­
gą publiczną do kongressu W i e d e ń s k i e g o ,  kiedy 11 m  
Rząd t t raźn ieyszy  przecina wszelką mną dregę ob-  
lawien ia  głośno życzeń naszych. ”

Oprócz tego,  m ów i  daley gazeta  L w o w s k a  , za­
wiera  ieszcze gazeta  powszechna następuiący l i st  
z L ip sk a , pod d. 17 grudnia roku zeszłego : „ Od  
kilku dni rozesłano po wszystkich prawie  j .rowinry— 
aeb S a x  oni i  , do władz i innych o s ó b ,  wz iętość  ma— 
iących,  przez g o ń có w  w e z w a n i e ,  aby ze strony Sta -  
nóvv , Iiad mięyskich , gmin i t.  d. uzysk; ć pr> sby • 
dp Kongressu W  ledeńskiego , w których wynurzone  
ma b y d ź ,  w  imieniu n a r o d u ,  pragnienie u l i z y m a -  
nia całości S a x o n i i , nie czyniąc iednakże żatlney  
wzmianki  o Kró lu Saskim. Za powó d tego po-  
daią , i i  obrady Kongressu względem losu S axonii  tak  
nieszczęś liwy w z ię ły  o b r ó t ,  że,  pomimo sp rze c iw ie -  - 
nia się Cesarza A lex a n d ra , podział Oyczyzny naszey  
będzie nieuchronnym , iezeli  się naród przeciw  te m u  
nie o ś w ia d c z y .— W e z w a n ia  te mało znayduią skut­
k u :  bo któżby nie poznał się na tć m ,  iz dążą ty lk o  
do t e g o ,  aby wyciągnąć daxon ow  na o ś w ia d cze n ie ,  
iż właściwńe całości sw oiey ied ynie  ż ą d a ią , 1 że  
skoro to ich życzenie  p r zy j d z ie  do s k utku ,  przy­
staną na t o ,  aby iako kray cały , przez kogo ko lwiek  
bądź rządzonymi byli. Sposób, iakim sam naród z r o ­
bić chcą narzędziem planów obcych ,  zdaie się ł n d ź  
ńayprzyzwoitszym środkiem do wzmo cnien ia  partyj  
K r ó l a , leżeli  ona ieszcze wzmocnien ia  potrzebnie* 
Moż em y zaręczyć uroczyście  w imien iu każdrgn po­
cz ciwego  Sasa,  że naród me odłączy nigdy życzenie ca­
łości  , od życzenia udziełności  pod s w o im  K r ó l e m :  
i  że.pierwsza wtenczas  tylko wartość u niego mieć bę­
dzie , gdy drugą otrzyma.

Gazeta Bayreytska ( pisze taż gazeta L w ow sk a .  ) 
zawiera następuiący artykuł  z S a x o n ii ,  pod d. 23  
grudnia roku ze s z ł eg o : , , ,  W s .y s t k i e  pisma przzciw  
Królowi ,  F ryderykowi A ugustow i,  których t» raz w ie -  

U . nas krąży ,  zapai«ją bardz.ey ieszcze miłość i i a -  
x °.nów do ich starego Króla; a surowe  zabroni,  n ie  
Ptsni , obstaiących za p m u ią c y m  di tąd D o n  em ł a s -  
kio>, nie tylko zaostrza c iekawość 1 żądze ich c z y -  
tan ia; ale naw et  wzbudza ślepą wiarę  o ich n ie t r v i -  
n °śti .  Pięć  tys ięcy popiersiów Króla Sask iego ,  ]a.  
nych z że laza,  które  nie daw no  p e w n y  han d low y  
dóm Saski o t r z y m a ł ’, w kilku dniach rozkupiono.  , ł  

Gazeta Ryska,  Zuschauer, z Niem iec  donosi: W' le l -  
kie mocarstwa niemieckie  miały  się zgodzić na to 
iżby twierdze nadreńskie przez Frussaków  osadzone
b y ły  Królewicz  następca tronu B a w a rsk ieg o ,  d.
27 grudnia Wiedeń  o p u ś c i ł ; mówią  iednak , iż za t r zy  
tygodnie  znow u tam p o w r ó c i . —  Z na n y  Jenerał  Z,’ £ -  
stocq umarł  d. 5 s tycznia  w  B erlinie , w 77 roku życia .  
W szed ł  on do s łużby r. 1768,  l iczył  70ty  rok życia , a  
5o ty  służby, w tym czas ie ,k iedy się z taką chwałą na 
bitw ie  E ylauskiey  znaydował .  —  Dziennik H is toryczn y  
( daw meyszy  Korrespondent  Pruską) m ó w i  z w ie lk ie ­
mu p och w ałam i ,  że „ Nestor  grona Xiąźą t  niemiec^  
kich ”  Elektor Heski  , p ierwszy  iest z P a n ó w  ni»-  
mieckich , który włościanom dał p r i w o  wysyłan ia  na 
seym deputowanych.  Dodaie  tenże  Dzieńnik:  iż w n o -  
w e y  kons ty tuc j i  N a s s a u '■Usingeńskity, klassa w ł o ­
ścian opuszczoną, a w Haimowerskiem  zupełnie w y łą cz o ­
ną została. —  W  Auszpiirgu,  przez list okoluy Króla,  
bawarskiego o g ł o s z o n o , że. Rada Konskrypcyyna  d.
5 stycznia czynności s w o i e  rozpocznie .  T r w a  w i e c  
ciągle konskrypeya w’ Niemczech. Ustała ona w e  F r a n c j i  

Gazeta Kor respondenta IJamburskiego umieści ła  
z  Monachium, pod d. 1 stycznia: ,, P o w r ó t  K r ó lew icza  
z  W iednia  do S a lz b u r g a , gdzie on, iak w iadomo,  r e -  
z y d u i e , d a ł o  powód do pog łoski ,  że i N.  Pan w k ró t ­
ce tu z W iedn ia  przybędzie.  Dziś  iednak d o w ip d u -**'*°rać " ,  — -~ . j --------------------------------------- ■■ ”  Kunin p rzybędą  ---------- --------------

*dre o r>S ,nf'ł prośby z załączonemi do niey 7mią i em y  s i ę ,  że Xią żę  nas tę pca ,  tylko ze swoim  M r-  
ssanu, —  Osmy adres i  kopi ia  prośby Repr«* szaikiem d w o r u ,  na krótki czas z  W ied n ia  do  S a lz -
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burga  p r z y b y ł , a w W iedniu  część d w o r u  swego zo­
stawił  ; dokąd za ki lka dni  na  p o w r ó t  się u d a . —  P o -  
dłu» doniesień z W ić d n ia , kongress a ż do wiosny się 
przec iągn ie .  —  Jak s łychać ,  K ró low a  Jeymość,  w  tym 
iniesiącu z JFiódnia p o w ró c i ,  a K r ó l  ieszcze tam za­

bawi .  , , , / s j  1 •T a ż  g a z e t a ,  z Kassel pod d .-4  s tycznia donosi :
X iąźę  E lek to r  , mianował  kawalerami  orderu zło­

tego lwa  , Sekreta rzy  M in i s t rów  S t a n u , Schmerfeld 
i Witzleben, a razem pierwszego Kanclerzem  tegoż o r ­
de ru .  ”

F  K  a  n  c  v  A .

G aze ta  Berlińska  z P a r y la  pod dniem a s ty­
kania donosi : „  Zawczora  K r ó l  w sali t ronowey
przyyroował  powinszowania  Izby P a r ó w ,  i z wielą
iey  członkami  obszernie  rozmawia ł .  P rzed  oddale­
n iem  się P a r ó w  rzekł  K r ó l :  „  N a d e r  dla mnie iest 
m i ł ą ,  że W P P .  p ie rwszym i  iesteście, k tó rym  dono­
s/ę ,  iż dotychczasowego godnego ich P r e z y d e n t a ,  
K anc le rz a  F r a n c y i , mianowałem kanclerzem orderu  
ś. Ducha. „ P o te m  Izba  deputowanych  złożyła po­
winszowanie  K r ó l o w i ,  i miała szczęście nader  
p rzychy lne  dla siebie od J. K.  M. usłyszeć słowa. 
K r ó l  szczególnieyszy między P a ram i  wzgląd okazał dla 
H r .  Boissy d’AngJas. P r z e m ó w i ł  do n i e g o : Mości 
H r a b i o :  mam sobie do wyrzucen ia  , żem dotąd nie 
powinszował  "W. P a n u  szczęścia,  odważnego i męż­
nego znalezienia się w  dniu i  Prairial.  Na odpo­
w ie d ź  Hrabiego  : „ iż on tylko swoię powinność wy­
pełni ł  , i źe się d z iw i ,  iż t ak  meznacząca okolicz­
ność vv pamięci  została J. K.  M ; K i o l  odezwał s ię :  
Jak t o ,  w  moiey pamięci! nie tylko ia , ale Francya  
cała  wspominać  o tern będzie 5 h i s torya  nawet  nieo-  
puści tego wspomnienia .  „ —  Tegoż  dnia  minis t ro­
w i e  zagraniczni  i  famil ia  Kró lewska  takoż złożyły 
swe  powinszowania  nowego roku  —  Dnia  1 stycznia,  
R a d a  m u n ic y p a ln a ,  maiąc na czele swem Pre fek ta  
D e p a r ta m e n tu  Sekwany,  przeds tawianą była J. K. M . , 
dla z łożenia  powinszowania.  P o te m  w tymże celu 
udała  się do familii  Kró lewsk iey .  O  godzinie szóstey 
wieczorem był  u  K r ó la  wielki  obiad.  Muzyka K r ó ­
lewska  pod czas s to łu  grała  pięi ny koncert .  Goście 
podług rang  zaymowali  mieysca. P rzez  czas obiadu 
osoby , które  o t rzymały  bi let  na weyście do sali ia-  
dalney,  przechodzi ły  z uszanowaniem w obliczu K r ó ­
la i famili i  i e g o   K r ó l  pó łkownikowi  Wildermuth
( k t ó r y  wiosną 1 8 14 był  guberna to rem B u rg u n d y i)  
da ł  o rde r  ś. Ludwika  —  K ró l  rozkazał  wydać  m ar ­
szałkowi Jourdanowi p a te n t  na Hrabiego państwa f ran­
cuskiego __  Królewscy m in i s t row ie  Jaucourt, Soult
i  B eugno t , d. 3o. t. m . , odroczyl i ' -posiedzenia  Izby 
P a r ó w  do dnia  i 5 maia  i 8 i 5 r o k u —  Król  wydał  
u rządzen ie  , przez k tó re  g w a rd y a  na rodowa paryzka,  
l iczbą ifi4g głów powiększoną  ma b y d ź : gdyż Ćna 
tylko  iest w  s tanie  bezpieczeństwo osób i spokoyno-  
ści publ iczney w stolicy w  na leżytym utrzymać poważe­
n i u —  M ó w i ą ,  iż K ró l  i 5 lub 16 do Trianon w y ie -  
dzie , i zabawi t am  do końca tego  miesiąca —  Do 
Tulonu  20 g rudn ia  zawinęła  f rega ta  f rancuzka , w io­
ząca zwłoki  Xiężn iczek  A dela idy  i  1P  iktoryi. Zało­
ga woysk morskich i l ądow ych oddała  czesc przed  
Wchodzącą f r e g a t ą —  Odnow i ł  się dawny zwyczay 
rozsyłania  podarków w  dzień nowego roku,  ztąd nad-  
zwyczaynie  wiele  pokazało się pieniędzy , i t ow ary  
dobry  miały o d b y t —  Xiążę  F /e i / ry , pierwszy szam- 
belan królewski , na ulicy St. Honore spadł z konia  i 
nogę  z ł a m a ł —  W  dzień nowego roku  Xiąz R a  g u z y  
zakończył  odbywanie  służby u K r ó l a  , jako kapitan 
gwardy i .  Zmieni ł  go Xiązę  Granimont Minis ter  
X iądz  Montesqniou  pow tó rn ie  miał  prosić o uwolnie-
n i e  Poseł  Sycyliyski w A n g li i , Moliterno P igna te lli
d. 20 grudnia  do Calais przybył .

G aze ta  W i e d e ń s k a ,  Oester. Beob. z Francyi  do ­
nosi : „  Dnia 3 o grudn ia  K r ó l  na Radzie  swoiey za­
lec i ł ,  iżby mu dano r a p o r t , w  rzeczy Jenera ła  P o r u ­
cznika Excelmana  ( o podeyrzaną  , j a k o b y ,  k o r r e -  
spondenęyą  oska rż one go ) i rozkazał  ią  rozsądzić
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W g te y  dywizy i  w e y skow óy  f stolica L il le .) N a s k u -  

4 t ek  tego, papie ry  do sp raw y  ley należące przesłane  
zostały Marszałkowi M ortier  -Dowódzcy pomien ioney  
d y w i z y i ,  dla oddania do Kommissyi  woyskowey.

Gaze ta  hamburska donosi z P a r y la  pod d. 5 i  g ru ­
dn ia :  „ P rzed  ki lką d n i a m i ,  Rząd  nasz kazał wło­
żyć sekwes tr  na wszelly. ruchomy i nieruchomy m a ­
j ą tek  osób, do (familii Bonapartów  należących.  W y ­
łączoną iednak została od sekwestru własność X i ę -  
c ia  Eugeniusza , byłego W i c e - K r ó l a  Włosk iego,  i je­
go siostry H r a b i n i j / .  dawnieyszey  K ró low ey  ho l -  
lenderskićy.  Niespokoynoscią nabawiające w ia dom o­
ści ze W łoch , k tó re  z uwięzieniami w M edyolanie  zda-  
ią się mieć zw ią ze k ,  były, jakoby, powodem  do t ych  
ś rodków.

W y s p a  M a l t a .
Gazeta  Lwowska  umieściła następujący list z M a l ­

t y , d. 7 l istopada r. z . ,  pisany:
„ O s ta tn ia  woyna i us tawy przeszłego R z ą d u  

francuzkiego przeciw hand lowi  Angielskiemu , nada­
ły wyspie naszey znaczenie , w e  względzie hand lo­
w y m ,  iakiego nie można  się było spodziewać;  a lu­
bo iuż te  przyczyny ustały,  zaszły atol i i n n e ,  k tó re  
tenże sam skutek sprawiać będą ,  i dla któ rych  wy­
spa naszd będzie zawsze składem na morzu  środz ie -  
mnćm. —  K om panii a  Lewancka  wiodła  cały p raw ie  
handei  Angielski z Lewantem. T u r c y  pie zapuszcza­
li się nigdy z płodami kraiu swoiego aż do Anglii  , 
ale przybywali  do M a lty , gdzie płody swoie zby­
w a l i ,  a zakupowali  Angielskie, Ani wątpić ,  że w y ­
spa nasza u t rz y m a  się przy  tym handlu , a to tćrn 
pewniey,  że Rząd Angielski  postanowił  wpuszczać 
do k ra iu  swoiego te tylko tow a ry ,  k tó re  u nas od­
będą k w a r a n ta n n ę ,  a zabronić  /wchodu Leuariekim  to ­
w arom  , ieźeli  iey nie odbędą  T eż  same przy­
czyny sprowadza ły  do M a lty  Barbaryyczyków, k tó ­
rzy i teraz  p rzybyw aią  do niey  ze swroiemi p ł o d a m i , 
a wiele zakupuią  r z e c z y , k tó re  dawniey w po r tach  
W łosk ich  i Francuzkich kupowali .  — Mieszkańcy S y ­
c y l i i , S a / d y n i i , wysp Jofiskich i nadbrżezów morza  
Adrya tyckiego ,  uważal i  od dawna  M altę  za mićysce 
gdzie mogli opa trywać  się w Angielskie i bsadnicze 
towary ,  a svv®ie zbywać. Spodziewać się należy, iż 
nie  zechcą innego szukać składu. G łówne  miasta  
hand lowe Sycyliyskie są bliższe M a l t y , aniżeli  Paler-  
m y  i M essyny,  a prze to  płody Sycyliyskie mogą bydź 
z równąż korzyścią przesyłane przez M altę , iak d a w ­
niey przez Messynę  i Palermę ---- Stałe 1 r egu la rna
związki  między M altą  i Moreą  , wyspami Jońskiemi, 
a nadbrzeżami morza  A drya tyck iego ,  podaią handlu-  
iącym sposobność nabywania płodów różnych tych 
k r a i ó w ,  pod w arunkam i  również  korzys tnemi;  h a n ­
d e l ,  mianowicie  zbożowy, szedł od lat  kilku przez  
sa rnę ‘prawie  M a ltę . —  Położenie  wyspy naszey t ak  
iest dogodne dla zgromadzania  na nią rózmaity< h to ­
w a r ó w  i płodów z k ra io w  sąsiedzkich,  iż z pew no­
ścią powiedzieć rnożi iś,  że iest  naylepszym portem 
na m orzu  środziemnćm dla nab ieran ia  ł a d u n k ó w ,  
składaiących się z tychże płodów. —  K w i tn ą c y  s tan 
handlu  naszego stał się przyczyną  założenia  wie lu 
publ icznych u s ta n o w ie ń ;  i tak  m am y te raz  dwa ban­
k i ,  ki lka kompaniy  assekuracyynyth , g i e łdę ,  i t. d. 
Rząd  Angielski umyśl ił  o tworzyć  w M a lc ie , pros ty  
handel  Z osadami swemi w Indya*% zachodnich , a 
podobno i z osadami w Indyach w schodnich.  T o  by­
łoby bardzo  korzystnem dla handlu naszego , i pod­
niosłoby go do s topnia,  na i ak im b y d ź  powin ien;  po ­
n ieważ  %yspa nasza przyłączoną iest na zawsze do 
A n g l i i , i zostaie pod bezpośrednią opieką szczodrobli­
wego i świat łego Rządu .  ”

i .  Wileńslcie Tow arzys tw o  Dobroczynności  uwirćW ia ,  
iż każdego piątku, w domu j eg o ,  na ulicy do zielone­
go mottu  p rowadzącey ,  przedawać się będą przez Ib 
cytacyą , p łó tn a , obrusy , serwety , sukoo, i t. d- 
w domu tegoż T ow arz y s tw a  robione,
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i  W y  pi* z  Ksiąg Z ie m s k ic h  Powi a tu  W i le ńs k ie g o—  R o k a  

t y s i ą ć  o sm se t  p i ę t n a s t e g o  M e a  J a n n a i i i  p i ą t e g o  dni a .
P r z e d  a k t a m i  Z ie tnśk iemi jP t t u  W i i - ń  k i e g o —  Stawa* 

>50 osobiście S tarozakon:  Rebeka M u rd he Jo w a  P e . e o w n a  Cwi -  
mgow a  — D o k u m e n t  wi ec zys to  z rzeoz ny  k w ie t ac y i ny  kas- 

• a e y i n y , Star :  A ron ow i  MicheioWieżowi  Cwi lmgowi  z Brze- 
w y d a n y —  P r z e d e m n ą  p r zys ięg łym  Z i e m :  P t t u  W iK ń :  

a g e n te m  A d a m e m  Daukszą  p r zyzna ła ,  i  to swe p r zyz nan ie  
rotokti le po to c z n y m  przyznal i  1 a k t y k a c y i  w ła s n o rę cz ny m  

k» 1W**ju “ mocn i ł ?» w na s tę p n y  i h  Wyrazach pisany —  Rebe-  
^  ordheJowa Pe rc o w n a  Lzw i l ing ow a  , czynig wiadomo tyirt 

• lm * leczy  to  z r z e c z n y m  kwietaoy n y m  ka- sacyinym Z a  
p  e m  Star .  Aronowi  M ic ha ło w ic zo w i  Czw i l iugo wi  z B.ze -
d l m  T / 1 l , y 'n  na  t o  : I z  c h o c i»ż j a  R e b e k a  P e r e t z  pow o-
atvm .°kumentu W l e w k o w e g o  w r()k u  t y s i ąc  o śm se t  t r z y n a -  

y A u g u a t a  s i ó d m e g o  do t a  na  sum o  g Rub l i  s r e b r t  t r z y  
. “ '  P r z e z  C z w i l i n g a  m n i e  w y d a n e g o —  (,0 nie op ł a a e u iu

y  o u m m y  na t e r m i n i e  du K a m i e n i c y  C z w i l i n g a  w M i e śc i e  
a a ł . m 6 “ “ U,’Cy K u J , , i f  k i e y  il1 k w i t o w a ł a m  s,g _  p o c z y m  opi-  I “ S z femi.nionym Aronem Czwiling,u.m „„ o d DO-

k r - l / k o m n r  " " t e , n T  3 * ^ m k u w  De-
zrzekam sij wTózyść -e  1 “ 7 ^ 1  p ° e " ' 0" “y kam ie n m y 

kunif .ni  a • *! e ^ y eilZw ng pouu«nio-
C z u d o w k i  h łl8 7  3 >edn4 U-nbg t y k o  n a b y ł ,  u W  W*
nia ___ v  * ’ ^  y ud sz .ubow n . a i z t h  u oh mnie  uwal .
ozyseiey 7  t>e" ' ° w n a  Czwi l ing ,wa u igozam n ay u r o .
K,ł do nńm aM> ’ 8,11 Sukces .mowie im,j nie beda mo-
Ł i  d « P« X ,en ,0n ' y  ł . e t e n - y i i  p r a w a t C 0
na Hirazel .  w ^ T T . Wn,°*,J" d U  ły,!“ m "g°  t t l *j Z e l m a-  
t e n .  w  roku  r  " ’ P' ^ Z Ą , '°“a ~ z w u '"Z*  D c k u m e n -

« ó * t e£ro w . , ! 71" 30 ° s tnen  y m S - p t e m b i a  dwudz ies t ego
Ł u m e f t  n.r  y n i  " 8 CZer: ziL  P'S05”-* g d y  t a k o w y  Do-  
W yda ł  [ a T Z p r z y W l2 zanid do m n i e  Z o n y  A ro n  C z w i l i n g
®a*t«pić m . i f n  p r z " Z , ,? 2Wn'*Z' 'n i 'i n, iSd *y a *' z w J ing .em 
rtecza „W ? 7  8 b6W Malze» kich , sprawiedliwa ie.t
I w ? "  C z w i i in g .  z p r z y c z y n y  p o s i a d a , , o s o O y  „ j
Wiek b a d - / *  »  d o k u m e n t e m  w arunków ,  iakichkol-
*nepo n- Z , t y m  Ja Rebeka P e ie lz  ewik ' youa ln ie  za syna 
H  pi sanym “ * *  ^  jWM>zków U k u m a n i e m  w y ż  L f
k r e te m  kom n r ó ^ *  n,P|g J  " "  Sieb,<i P r z y lSt y , h  • j a ko  t ez  De-

i» „ * A ro n a  Czwi l inga  w ie u z y a ń e  uwaln iam , 
®yna inoieoo “yn  rT'°.y  . ^ " ' k '® 1. «»i Si ikue»sorowm moi ani 
•yn«  ineff ' p re t ,*ncyi żadne y  , z powodu po w yżs zy ch  dla 
®'e m“a nas ta łych  upi»ów na Arona Czwil inga włożon yc h  
on nr„ u J u T  0 , l e B° kw i tu ię ,  i że ż r t m - y  z powodu nas tania 
tensiri „ ' " ‘ m’ n,e b4 ł S 'u  ńU  z  5uko ' - ' » f m o i e m i  p re-

S r f .  ' ' ig ■~  ' d 'a 1 ^  Wszelki* Do.
C z w l i n g  zw rac a  n : Y ' /  " ],n w , , e j  » Wr, os iow e  do ra k

c z w iiT ,: ,;  ■; a ;  ° r  .n wr  -  •*<>»*’» » a £
A r o n .  C » w i ) i L d ' ' Z Wj a " ' '  d i ^ a b e sp,c 
p is.e z a w a r t y c h  ^ " 7 ' "  "ra,,“ , ' k« w ^  -  e y s z , y o -
i mi eć  bed/rna-arl S ^  78  w z,',k' »•«■> jak. mam
t r z y  mania ta jTowt-n " raz  , sa f  O , , o , ,  a w i e z . e  do-
dow-ki  cz e r w o n y ch  r  ° f’,8U’ !‘/' Uilfu na f*P*ai na^z Z y ­
k o w i  Czwi l inpo  ■ Z • , y  B d l ' g ’e i y lc samemu Aroc t w i l l n o o w i  ODl.Ulfl . lali 111 riln^  ........
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ma ią t k i  i c b ,  a ' Zvz paMni e  K 
k im*  w  P o a i c c e  R L / L ,
p e ł n e g s  zni szczeń a , t ak daieoe : iT  ki d y ' ^ ^ w  a d " 7 ’ *"* 

X ią ż g  Genera ł  p o w . ó  ,ł z niewol i  d R  h°  ^
ten ma ,2 ’ek do t s g „  .-lopnia z ru y no w an ia  d . " 7  
n a w e t  W«rcł l ,vum wszys tkie na, i doprowadzony ,
go ty tu ł u  . iedne ^ r / Z l  . ~ ‘W*
a  inne zat racone albo -zabrane Z c u ł y  ’ f d ” t e \
gdy  w ,ele zn .y d o w ał o  sie Gbi'ffow Karr W  * 7  S k ltv *  ns
daW n iey  zap łacon y ,  h i du  a ^ • ■ . " • A r p r y a *

K w i e t a ^ w S  R e J e r ó w t a a l n f  co,T
a m i g dz y  t em i  g d y  o św  a d c z a i§Cy  ^ K '  p o w y d a w .  n y , h, 
“n ge ig  za ug ga ć  m o ż e ,  n i e  zna  a J ł  u, u-' J  p e ”
gów Miastu Ko wnowi  w y d a n y ,  h i dW.6 h ° b, i '
d rugi ego* na  ez e r :  złł: 4  uW>. t u d z i ź  " o i l  1,8 ®Zp ł': z l i '8.«>os 
» a zł :  poi :  3 3 ,0 0 0 . R a d ó w ,  c k i e m u  Ł o w  ń a T ł -  * « ” **
w er su  ze sz ł ego  C h o m i ń  k ego  W m e w o d y  na t  r  7  „  I*
K fr ty  ł e r n a t a  P u łk o w n ik a 8 .na czer:  i -  ‘ o^  -
X c > .  A lexandra  G i e d . o y c a  r,a czer: - f  7 0 3 v f W  r ’ 
d o r fo w ey  P o łk ow n ik o W ey  i X d z *  K a n c fk a "  k ! ^

k tó ry ch  x  , ' & f a "ana ,ue  P*»>'«ta, I .raz w ie le  in n y c h ,
to *  J  *fC i-an ł8,-;3  1 g a m g ć  n ie  m oże  : z  te g o  prze-
to w yd a rzen ia  p r z e z  n a tu ia in a  tro-kl w. ść i •
Z obiektu w y p isa n y c h  oko licz .m scm w  w d r o ż n o ś ć ,  ab y
m i X X z g t a  Jchm o.ó  lub ach bukcesa„7 w ie ' d T ^ w t ó r a s ysS2i zr;r;h
Izby zas m e w ^ p h w i e  u p ew nić  sig. ja J e  by d ż  mogn d, X X ż i r
J c h m o w  p r e t e l l  y e , obw ie sz cz a  s g :  a z . b j  k a ż  j f ^ d , .  f .
zow am a cn y ch  do sam ego X , a  Generała  .do U 0 “ o / *
w c z a , , ,  k cutrak tów  roku id ą cego  ta m że  „ d b y w a o v s ie  ma a
c y c h  , cłipiał udać sig lub z g ło s ić  T «k  w  k - *
z m o c y  plenipotei icyi  p o d m  ał M » a  1"7-! lp,,z<' z 'f m ®j  V p o t  u cy i poap isńł .  Bo gus ł aw  B.ałobłocki G ł ł  Kite

W ueri. Sijdu A d w o k a t .

ż .  Jenrrał M a io r  i K a w a le ,  R fldiion T e o d o r a  S y n  G o r n -  
gross przez n .n ie y s z e  c z y n i  w i a d o m o ,  iż t a f a i  , ie v s3”  
g o  roku dnia 3 go  s tyożm a zrana id.2o tu w  W d n ie  od kon-

P P  M d T y> n “ m 0  Xa t r U ’ t18 ' ,,U!y ' ' ^ "  i p e k t ey  ,  do  d o m u  
. R l d k i o w ,  z g u b i o n y  zos t a ł  O b  l ig wy . i anw  m o  n Al
Jnra Alexandra  F ie d .  ro-wina G ern ar  a fa  .
“  • T f r m r . s  • »  “ i ~
n .  r o t  Oblig t . n  p i „ „ r j . , t  . „ t  ,y
Xandra F ied orow icza  A n n v  Jwnru.rn» a
a . in ego  bana M a j o . . L  * ' f  »̂ >d P*a* » y  P « «
ie i* l ib v  kio tak ss, z t y m  u w ia d o m ien i-m  uj ra za,
ci« tu w Wi lnie  « l̂ ° '7 P ?  ,Z< ' 8by , 8 ‘:Zył n ' 1J P uw ió -

J^go u c z y , , ,urn, ju ż  d J n t , t n r y , p 0 d d a 6 ,  « d *iH
u czy n i  4  p r z y i w , , , , a jw d :: ; ;" : ,o s ć  y n ,j“z,ic‘em u  ta n  o w «

P o d p i s a n o  : J e n e r a ł  M a j o r  G en ,g ro s* .

5. Lubo przez Awtzacryą m m eyszego i 8 . 4  Roku od d.

J ? Y* ? aZCC1«  V 17era LiU: o za-
* 2  W d' 3 te§°^ Roku i Msca JW . Fabiana Ate-

• re° W1C z a B  r 3-g acjy e r a B. W . Pol: i Kawalera śmier­
ci w  Starostwie W ilczatowskim  w  P f ie  Kowiem  iak

»r . e s . , , , „ s „ v . “ r S ,"  ;;a ;>  ........... ^  p» « * »  m . ^ , ,  S„t o »s„;„w “
orum nbiqainarium ot0 akoe, tu,s, a cho<.vaz7 «ie .ej” V  ' l i .  '̂  yg 'atl3rera* zawiadomieni by li _ _  Ze lednak

*'**U£ Z V n 'Z * nt PrM2e‘,UUe. 6ył *— >y- w u j m  o s o f e H o K  t T S° r °  on^  spadku, ani samiKr - r z a  %LTLiZ?Z -z; ~  c -  . szp;t~5:iS5?=:S =-;~^;s=S=5S
< * -w \T p .p;tthT ’, ’k" . . i , , , . . : w i a.iz, y> t e i o 0 a ’S ,. ,r0s<„ya
^ W n y  Jo  i e ! °  * Czwi l ing  ,wa Proszony od Rebek,  P e r -  ^  M  p , 1 r u c h o m o ś c i ą  l u z  o d  d .  5  Wyrużone-

teg,< w,e" y - to zrzeczneeo Zaoi.n » .  -  S° Msca 1 Roku, przez Ziemska Pt twa Policy 1 zuir.e

pT " i  ' > " £ * * ’» &  i W ?.!dzy ż e r n e g o  Jzby Skar: Litf: Wilen: Członka prze­
szły, zeby więc za takową zmianą okołk-znoscii S u L  
cessorowie odtąd iuź w e  względzie Pr/vn , l ^

t r t i r z y i  s,ę “ “W  p r s /’o J S .K uryeia  Citt. podam aw,zac} ą -  a8 i 4 Xbra
M aciey Ł yko  Hutmi.it, z; Ł ttu  Aowie/r.

, CłleIoWn» J   ' •  “ "USRI IMura-
^ n t  do t u  * C z w d i n g  ,w» Proszony od Rebek,  Pe r -
» - . d , ? n i .  l T J ' e ° Z ' l°  ZrZtfCZr,eS<: na r zecz  we
ozowi w y d a u L 1 : 7 ' Cz wi l i»gcwi  M. ch e l o w i .
p r os zo n y  z :  m PT n  P,‘d!,,a' " 8 “'S- k i c h a ł  Grabowskiy  za r i ecz g ta za  od Oo .by w y .a zo ne v  do ip»„  7

eo.7 T j " ' r“ d" ,,i*    a ,
A d w o k a t ,  Po p r z y z n a n .u  jget t akowa kosie . .  o 

A u ą g  Z ie m :  P t f „ W l e ń  ki. go w - p a n a .  z ^ J ,1 T T  
* pod  pieczgcig Z i e m :  t e goż  P t  u ie»t Wy l,.,, * "  Wy'

Cor reo tu t n  Adam Dauksza Z ie m .  P t u  W i l e ń R g g a „ t

o r z y m o w s k K h  G . e d r o y c ó w  G en e ra l s tW a  Woy-k Polskich7

p Z  ?A* W8T f Ch i,J k g >  8Ci3^ 0 **« "">**• j *k  naste* ^  . Z b . e g  okol , cznos c o w  K„ku , 8-ra w .z y . tksm j j .
„ h , na raża ,ąc  obywatel i  gnbern i i  ioi t -wsk , W i le ń , k ieV

j K T t W ' ni'  - " V i * - '    ■
S#, ,* r . ł  d n? ’i ■ G,*d.,oyo ,'“ w , , f - d y  bowiem X ż s Jm'sć
®y i * n i e z n a l a 1 *'s ..w  n,cVo 5 • a z ' ' a j g<* oddalona do F r a ń -  

j d o  .rali «}g w kr«iu* w o w czas pod ich uiebytnos©

• Kipy d z i“ mi1 5 od Wilna na tĄk.c e  Lidłfe.m, novvo por2ijdnie zabudowar|y z Aum

Mar y obs 5,nd ' Ka,'CZmT i 1 fabF^Ma ODSzernosri w j>dnym obrembie „ ł ok 
mor. t> a p u ^ c z y  tow arney nad rz„k.t M l e c z a n  
J ł  włok 2 5 . chat gru n tow ych  xx o J d ł y c h  a 5 
do osadzenia pustych . '
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g. P r z y p a d a  scheda z Exdywizyi  majętności 

Krayska  3WW. Brońcow w Gubernii Mińskiey w P o ­
wiecie W ileyskim p o ło ż o n e g o , na J\V. Badeniego 
R ad cy  Stanu  X tw a  Warszawskiego ,  zawiera iąca 
g r u n t u  włok 3 morgow 10. L asu  włoka 1 morgow 
6 ,  cha t  poddanych dwie.  Życzący  nabyć pomle- 
niony Folwark  lub schedę ma się udać  do W. J e ­

rzego  G u t ta - w domu własnym na Zatnkowey ulicy 
mieszkaiącego.

2. Wyieżdżaiący do S. Petersburga życzy przędąc, 
za cenę bardzo umiarkowaną przypadłą dla niego 
z Exdywizyi  wiecznością z i em ię , w Powiecie lidz- 
kim, w parafii Bieniakańskiey, nad rzeką żyźmą, po­
łożoną , w sąsiedztwie z maiątkami Barona Sakena , 
PP.  Korzeniewskich i Mackiewiczów. Chcący tę 
ziemię nabydź , mogą się ndadi  do Kommissyonera 
7mey klassy U do łow a ,  w 'domu Pawłowskiego, na u- 
hcy rudmckiey,  dła zupełney informacyi i lsłożenia
się-

3 . JPan Józef Bolechowski Artysta Sztuki Pieroto- 
chniki wynalazł swoi*y kompozycyi Swice woskowe 
służące do zabawy w  Domach w sposobie Angielskim, 
które to Swice różnią się w czterech gatunkach, z tych 
pierwszy gatunek w ciągu palenia się swego po meia- 
kim czasie wyd 1 fontanę z wyrzuceniem z siebie różno 
kolorytnych ogniow. —  2gi rodzay takowych Swic z wy- 
rzuceuiem rożnych ogni Ch ńskich. — 3ci Wydaiący 
2 siebie bez żadnych ogni Samą tylko kanonadę.— 4ty  
wyrzucaiący z siebie różne gwiazdy w kolorach. — U- 
wi damia się oraz w Doniesieniu , że te Swice po u- 
kończeniu swych ogniów nie czynią żadnego szkodliwe­
go i nfeprzyiemnego odoru. — Życzący ppzelo nabyć 
takowych sztucznych Swic, zwyczaynego na festyny 
fumiliyne lub Pokoiowego Faierwerku ma się udać do 
Domu ór. Frolanda Burmistrza na Zamkowey Ulicy pod 
Nrern 74  gdzie zapomierną cenę dostać może. —

5. W incen ty  Dowgiało Prezydent ,  Józef Janiszew­
ski, KLaietan Swiątecki Sędziowie, Urzędnicy Ziemscy,

• Józef Kurkowski Prezydent ,  Antoni Kocieł Sędzia, 
Konstanty Masłowski Pisarz Urzędnicy Grodzcy P o ­
wia tu  Zawileyskiego. —  Oznaymuieiny tym naszym 
Obwieszczeniem WJPani Joannie Połkowskiey Podcza- 
Szynie Bełskiey wydaiącym się na to: Iż w skutek De­
kre tu  Grodu Zawileyskiego w r. i 8 i 4. Mca Marca i 5 
z instancji Wincentego Wilhelma Wołka  zapadłego; 
Akta Inkwizyc j i  kalkulacyi i weryfikacyi między W .  
W'olkiem a W.  JPanią przeznaczającym za niedziel 
cztery od daty dzisieyszey dway z Nas którykolwiek 
na mieysce zjedziemy i Akta takowe expediowac bę­
dz iemy,  o czein aby strony miały do tego wszelką 
gotowość ostrzegamy.

Roku  i 8 i 4 Mśca xbra dnia 22 Woźny świadczę, 
iż kopią tego obwieszczenia w Sprawie W .  JPana 
Wincentego Wilhelma Wołka  b. Sędziego Grodz­
kiego Zawileyskiego z instancyi Urzędrników , W  W. 
PP.  W  incentego Dowgiały P rezyden ta ,  Józefa Jani­
szewskiego, Kaietana Swiąteckiego Sędziów, Urzę­
dników Ziemskich , Józefa Kurkowskiego Prezydenta 
Antoniego Kocieły Sędziego Konstantego Masłowskie­
go Pisarzt  Urzędników Grodzkich Pow: Zawileyskie- 
ga W.  JPani Johannie Połkowskiey Podczaszynie Beł- 
skiey majętności Jodziszkach w Pcie Zawileyskim po- 
łożoney podałem, oraz oterminie zjechania się na 
Expediowanie Aktów 4 ro niedzielnym oznayiniłem 
dat  u t  suyra.

Justyn Kodź  W oźny P t t u  Zawileyskiego.
Roku  i 8 i 4 Msca xbra 22 dnia przed Aktami 

Grodzkiemi P t tu  Zawileyskiego stawaiąc osobiście

&6
JP.  W oźny  wyźey piszący się takowe obwieszczenie 
zeznał. Przyiąłem Regent  Stanisław Bukaty.

3 . Starozakonny  Abram Faywiszowicz  Kupiec 
i O bywate l  Miasta Widz maiąc K red y to ro w  aW. 
Rozal ią  2  Pla terów P la t e ro w ą  Star: Suboc.* o r a z  
S ta ro za k o n n y ch  Samsona A bram ow icza ,  Jahóba 
Leyboszyca i Jeremiasza  Faywiszęwicza Kupców  
i Obywatelow miasta Wilna,  tudzież Karola Ryk- 
mana Kupca miasta Rygi ,  oświadczył  był maią tek 
swóy na T a x ę  E x d y w iz y ą .  w porządku  czego za-  
kroczyły D e k r e t a , rmo.  D e p a r t a m e n tu  2go Sądu 
Ziemskiego Brasław.- w roku  1805 Jurni 28 lecz 
gdy Abram Faywiszowicz wyż pomienionycih wie­
rzyciel* swoich zaspokoił ,  jak świadczą  k w e ta c y e  
w ydane ,  a z tąd  gdy naznaczona  T axa  E x d y w izy a  
na uspokoienie t y c h ż e  wierzycieli  mieysca mieć ju ż  
nie może,  i w skutkach swoich ustala,  Abram p r z e ­
to Faywiszowicz  w zam iarze  uwolnienia maiątku 
swoiego z pod ty tu łu  Taxy Exdywizyi  . p r z e z  ni.  
nieysze Obwieszczenie w z y w a ,  iż jeżeliby do n ie ­
go miał kto jaką  p re tensyą  za Obligami czyli k a r t e ­
czkami,  aby raczyli do naznaczonego Sądu Ziemskie­
go Brasław: na następuiącą kadencyą Trzykró lsk^  
roku 1815 jawić s ię ,  i poszukiwać satysfakcyi. 
O czem do Gazety K u ry e ra  Li t t :  takowe Obwie­
szczenie podaię.

2. Roku i 8 i 4 mśca xbra 27 dnia. Niżey podpisa­
nemu Podpułkg wnikowi (Jdeskiego piechotnego pół- 
ku Michałowi Karppwi konsystuiącemu z półkiem 
w’ Gubernii  Litewsko - Grodzieńskiej  , i w Powiecie 
tymże , w miasteczku Krynkach,  zbiegli dway przy 
nim z półku na" ordynansie będący ludzie: Arsenty 
Kryłow i Mikołay Sokołow , którzy uprowadziwszy 
dwa konie, ieduego szerści karo-gniadey bez odmiany,  
maiący iedno z lewego boku żebro złamane ; drugie­
go maści światło-bułaney,  grzywa i ogon konopiastv i * 
prawey  strony około nosa naróść maiący , oba kc; e 
po lat siedm, gatunku Rossyyskiego—  Zabrali . 
bą assygnatarm rubli 7,800, srebrem rubl. 5oo 1 / io 
tern czer: 3oo. Pierwszy rodem z Gubernii Twerskie 4 
wzrostu niskiego,  twarzy  pociągłey , suchey, z kre­
są nad prawem okiem , oczu s iwawych ,  nosa mier­
nego , włosow rusych , z wąsami bez faworytów. 
głosu grubego , fizognomii posępnej ,  umieiący k r a ­
wiectwo , lat 53  Drugi rodem z Gubernii Mo-
skiewskiey,  wzrostu miernego , twarzy pociągłej,  su- 
charlawey,  białawo r a b o w a te y , oczu szarych, nosa 
spiczasto prostego, włosow światło żółtawych, z przy­
rodzenia wąsow i faworytów niemaiący,  wymowy 
ciękiey , graiący z używania na sldrzypcach, wieku 
lat 26. W  odzieniu , surdut z sukna światło granato­
wego , spodnie ciemno -  granatowe w płaszczu z su­
kna szaraćzkoWego, z przodu na piersiach z sznur­
ków czarnych zamerowanych—  Oba grać lubią w kar­
ty, niemów ią prócz językiem Rossyyskim. —

Podpółkownik M . Karpow

Syn móy Karol Wolgemut iadący z  L i tw y  do 
W ars zaw y ,  z pewnym Officerem Polsk im ,  którego 
nazwiska nie wiem , zaginął pod Wilnem w końcu 
miesiąca Nowembra 1812 r o k u . —  Syn m ó y ,  ma lat 
11,  oczu i włosów ciemnych, twarzy okrągłey i mier­
nego wzrostu.  Ktoby  o wspomniouym Karo lu  W ol -  
gemucie powziął iaką wiadomość,  niech raczy o tć.u 
donieść stroskaney o swego syna matce , mieszkaią- 
cey te raz w Wilnie  w Pałacu JW .  Łopacińskiego o- 
bok domu W .  Reyzera, blizko Klasztoru PP.  Bosaczek, 
a prócz wdzięczności, przyzwoitą odbierze nagrodę.
W  Wiln ie  dnia 6go stycznia i 8 i 5 roku .

Margueryts Wolgemut,


